tę kommissów do jéj skupowania. Podrożenie to` w Londynie jest 


~ 0'deszcząch w Szkocji, gdzie Żniwa jeszcze. się nie ukończyły, ` Zwe-||d 


140 kop zerdzi, Nusbaum 88 belek, 183 sztuk drzewa krąglego, 139 


Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp, 20 kwartalnie. . 


Prenumerata w miejscu kwartal- 
mie zti ; I2— miesięcznie złp. 4, 
Ner pojedyńczy gr. 6. 
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: Ta a : pan mes TEENE samar, z : e TEE Ty ser = an — EA 
= Ww Warszawie dnia 5 Października 1828. roku w Niedzielę. 


kapitana okrętu. (Dokończenie) Pobyt mój w Awie, stos 
licy państwa Birmanów (Wyjątek z listu officera augicl- 
skiego). Anglja i Szkocja, przypomnienia z podróży roku 
1820 1524 odbylćj przez Krystyna Lacha Szyrmę tom. . 
Rozmaitości: Naukowa wyprawa do Egiptu.. O paleniu 
się wdów w Indjach. Grób Cycerona. Monlegu, czyli 
masło indyjskie: Nowe dzieła. > 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


GDAŃSK „A. 5 września. =» W handlu zbożowy! nastał wielk ruch 
oddni $. Kupiono ze spichrzy 1000 do 1200 Jasztów pszenicy po ce- 
nie podwyższonćj do 500 Fl. za łaszt od 567szefli, zwody po 540 FL 
za faszt od 60: szef. To, od ostatnićj poczty blisko o 100FI. na Fasz, 
podwyzszenie ceny, jest skutliein podrożenia pszenicy . w Tsondynie 
o 2:do"3:5; na kwarterze i nadesłanych dnia 20 b. m. przez. sztafe- 


czerwca w irjumfie. Po nabożeństwie udał: Się: cały or- 


znowu skutkiem: pośledności nowćj pszenicy, tam na targ przyyyiezio= szak do namiotu przygotowanego na: jego przyjęcie ną 


néj, zakupna przez Francuzów w samym Londynie, rapportów o 
niepomyślnych Źniwach w Portugalji i Hiszpanii, a może doniesień 


sztą podskoczenie to ceny jest tym ważniejsze; iż po nićj płacili nie 
spekulanci, ale kom missą mający. RECE | 


„Od dnia 17 do 20 września przeprowadzali płody polskie przez ze: wzajemnie radę stanu 7 2 reszta jego mowy zapewniła, że 
muli następujący. szyprowie: Meyer 234 łasztów żyta; Muchorzewski chetnie złoży miecz gdy ustali szczęście Kolumbji, dla 
t. pszenicy 1297, t, żyta, Gorach 184 4, pPszen., Kleist i komp, 584 którćj gotów jest położyć życie. Po téj odpowiedzi 
t pszen.; 1% cet: mąki, Weber 234 Ł. psz. i 9 cet. włosia końskiego, ||micli mowy do Boliwara inni urzędnicy, a Boliwar ode 
Wadek 18 7. PSzen', Diedkie 353 4. psz., Hend 155 Ł, psz., Grajew powiadał na nie zawsze z uczuciem palrjotycznóm. Gaa 
śki 902. 1, psz., Tenże 212 V, psz. i 084, i: żyta, Meglin i komp. 194 Ha uroczystość. przekonywa, Że wieści o zmianie rządu 
X. pszen, i 214, rzepaku, Hepuer 4 I psz. iG$Ł, Żyta, Marks 18$ jw „Kolumbji były mylne. SEO m 19 (© Y 
Żyta, Cholewnicki 1944. p. 155 Żyta, Szuliman 1052 ł.pszen., Vogel b 
1565 belek, Salzman 870 bełek i 390 sztuk sztuk drzewa okrągłego, 
Lam i komp. 114 Ł. psz. i 39 kop dębowych klepek, Zbyszewski 724 
E psz,, Disterbęk 174 Ł.psz., Busre i konp. 268 4. psz: i 178 F. Żyta, 
Rucaer i komp, 25% 4. psz, Urman 325 belek, 240 klepek dębowych illy 


klepek dębowych i 154 zerdzi, Szepkowski '783 "sztuk drzewa okragle. 

goi 40 SqZni drzewa opałowego, Prowin 62 sztuk drzewa okrągłego, 

146 belek dębowych i 40 kop żerdzi. 3 ; 

. Od 19 do 25 września sprzedano zboża polskiego wy Gdańsku: 398 

t. pszenicy i 103 4, Żyta. po cenie: pierwszćj od 3607do 500 PYS aru- 

giego po 200 FÈ ; 

-WIADOMOŚCI KRAJOWE I ZAGRANICZNE. 

KRÓLESTWO POLSKIE. 


Szlandary półxiężyca powiewają na wafach Modonu i 
Koronu: są to małe ufortifikowane mieściny nad brze- 
giem morskiem. Pierwsze otoczone jest murem zwy” 
czajnym najeżonym wieżami czworobocznemi; drugie z 
murem podobnym z bastjonami. Ku wschodowi od Nas 
HWarinu na równinie dotykającćj do przystani, rozciąga 
się obóz egipski, złożony z barak pleciony ch z.chrastn= 
i oblepionych ziemią. -Wojsko Ibrahima nicodptynęto 
jeszcze, lubo izeczony obóz zdawał się być Opuszczo- 
ny; eskadra egipska pod wojsko Ibrahima przeznaczona, 
dla przeciwnych wiatrów, miała się zatwzymać w Q©yp- 
rze, $ (G. B.) 


— Wydany w tych dniach Nr, 18 Kolumba, zawiera nas 
stępające artykuły: Okopy. starożytne pod wsią Probo- 
szczowicami w pobliskści Płoeka , opisine przez Win- 
cente o Hipolita Gawareckiego — Łetrs's r le Bén- 
gale cte. pisane z nadbrzegów Ganzcsu przez D. Ecvile 


3 ; inaczej f 
AMERYKA. — Boliwar przybył do Bogoty dnia 24 


szczęście Kolumbji. Boliwar w odpowiedzi pochwalił, 


ji SA 


az BSD AD RL. RA O R > 
GRECJA. — Dzień 29 sierpnia był dla Grecji dniem||spostrzegłszy okręty francuzkie pozapal 
szczęśliwym. Flotta która dnia 17 sierpnia z Tulonu||jgnie; Ibrahim ma. 8000 koni które Frane 
wypłynęła, po nadzwyczaj szybkićj żegludze, przybyła d.|go kupić, mówią, że on sam udaje chore 
29 sierpnia pod Nawaryn, gdzie o godzinie 3 zrana, po-|iwidzenia się z jeńeratem francużkim. Trzecia 
| witali ją admirałowie trzech mocarstw sprzymierzonych.||pod dowództwem jenerała Sznajder otrzymała 
Po dwagądzinnćj naradzie na pokładzie okrętu linjo-||wyruszenia wprost ku Patras, gdzie się połączy z nią 
wego, między admirałem Rigny i jenerałem Maison, o- wojsko, które na ląd wysiądzie. > (G. FJ RE 
trzymały okręty przewozowe rozkaz do dalszćj żeglugi. È 4 e 
Zaledwie w skutku rozkazu-o-wyslrzał działowy Nawa- 
ryn opuściły, spostrzeżono mały bryg grecki z banderą 
admiralską, który wszystkie żagle rozpiął, aby doścignąć 
flotię francuzką; za zbliżeniem się do nićj pozdrowił ją 
21 wystrzałami działowemi. Wystrzały działowe z fran- 
cuzkiego okrętu admiralskiego. odpowiadały na przywi- 
tanie bryga. W kilka godzin późnićj płynęła eskadra 
pod. Modonem, gdzie rozłożony przed miastem obóz tu- 
recki, najmniejszego nie okazałjporuszenia, a o godzinie 
drugićj była pod twierdzą Koron, którćj załoga na mu- 
rach i wieżach nie: nieprzyjacielskiego nie zamyślała. 
© godzinie 4 zarzuciła kotwieę, -w zatoce korońskićj i tu 
dopiero dówiedziano się, że Egipcjanie oświadczyli go- 
towość ustąpienia z Morei, niemnićj, że spodziewają się 
okrętów „przewozowych, aby się: na: nich zabrać do Egi- 
ptu iże tego samego poranku okręty mocarstw sprzy- 
mierzonych zajęły sławną przystań, w którćj zniszczona ak Turków, jak- 
była egipska marynarka. © Ibrahim znajduje się w Patras||Greków, aby się wzięli do roboty przy battóriacji R. 
gdzie zgromadza Żywność; Albańczykowie niemogąc 0-||Scalle. Oprócz tego zażądał Veli Bey od mieszkiwećwi 
trzymać żołdu, porzucili go i odchodząc wycięłi do-300||Prewezy pożyczki 50,000 tureckich piastrów i wydał 
Turków. Turcy ustąpią z Nawaryna i Modonu, ale zda-|dnia 7 rozkaz, ażeby każdy w tém mieście ma; c Aai 
je się, Že Koron, chee stawić opór, „który: wszakże niejllat 16, zapłacił po talarze hiszpańskim oode W Are 
potag długo, gdyż „załoga składa się: najwięcćj z 800||cie i okolicach przywrócono spokojność i mieszkańcy wrs 
udzi. Po zajęciu. tćj twierdzy wojsko francuzkie udaj(cili do domów opuszczonych podczas niesnasek miedzy | 
się zapewne ku Patras, gdzie: stoi blisko 5000 wojskaj|Veli Bejem i Seraskicrem Reszydem. Seraskier w b l 
nieprzyjacielskiego. - Francuzi zaczeli. wysiadać na lądjjw ostatnich dniach sierpnia wojsko ku. Zagon apót | 
pod twierdzą, Koron z rana dnia 30 sierpnia; obóz swójj|noc od -Janiny,) w celu skarcenia bandy rozbójników, 
założyli na brzegu pod Petalidi, .gdzie nie mwa Żadnegoj|która w tamić okolicy. bezprawia popełniała. Mial nią dos” 
śladu domów; kilka z chat stużą nieszczę- wodzić Turek, Alica Gamta, kiórydawnić aja 2) 


: D% 4 


- kojność. 


ny wyjeżd 
mi. Jakoż i 
Sahta Maura 
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WŁOCHY. — Wysłana przeciw Tr 
apolitańska, zawinęła lam dnia 22 sie 
jéj kawaler Karafa wezivat- B 


obowiązujących traktaiów; narady w 


„w obec konsulów an 
wadziły do" Żadnego 


gielskiego i toska 


rezultatu, owszem zar 
okręt konsul neapolitański i ze 


z rządem trypolitańskim. Nazajutrz 


tańska, niczważajac, 
się z I brygantyny, 
11 statków kanonje 


że flota trypolitgńsk 
3 galjot, I polakry, 
jedną formowała linię 


rskich, 


linji tej nietylko dawne, ale i nowe 


bez względu na prze 


. 


ciwność Wiatru, rozpoczęł 


déj mierze odbytej|O. 


ńskiego nie do 


rekli wichrzy- 
przywrócono spo- 
rera Church do Egi- 
ćj zostawać z buntównika- 

rzed kilkoma dniami do 


rpnia.  Dowódzca 
cja do ścisłego j 


pro- 


az wsiadł na 
rwał' wszelkie stosunki 


eskadra neapoli- 


broniły bater 


4 galjotów i 


i że 
je i 


'a przecież 


© godzinie 3 po południu ogień do d(wierdzy, na któr 
ze statków i baterji nieprzyjacielskich 
coraz imochićjszego wiatru i z. obawy 


byly na brzeg zapędzone, 


W dniach 24 i 25 ni 


tynuować dalszych działań. - Dnia 26 
wu bombardowanie z fregatty, bryga i 


Neapolem i Tripolis 


Uwagi nad pisme 


"Jezyk przetłumaczone 
/ Reutia w Sa 
w a 1. + drukarni Ka 


JUŻ jest niewałpli 


odpowiadano. 
> aby okręty 


ustat ogień około północy, 
emożna było z powodu burzy kon- 


7 


zaczęło s 


wa; przygolowano zwą bajkami, 


ię zno- 
; LE _galjoty, ciągnę: 
ło. się w dniu'27 i 28, aż nakoniec uszkodzona eskadra 
musiała bój przerwać. Ponieważ wszakże wojna między 


|bez starania, chcieli: 


sądek. Nie 


ści i Porwawszy pióro, przelewają W swoj jezyk obce 
bazgraniny, Da które częstokroć Wzdrygą się smak i roze 

. _wiem, czy rodaków mojich o brak gustu po» 
sąd czy cudzoziemców o -zaślepienie i zbyteczn. 


żeli bowiem Karamzin wart hyt przekłada na Język 


wicz 


gi bowiem P, Dmitrjewa, jak i sam 


ne są że czterowierszowych bajek p 


ipolis eskadra ne- polski, niemnićj Naruszewicz godzien rosyjskiego ttu 
l ia; jeżeli Grecza literatura zyskała tłumacza w 
zachowania y najuczeńszych mężów wieku naszego, tedy 
Bentkowski domagają się u postronnych 
dotad, znajomości i zgłębienia; jeżeli Pus 
ana w Bakczysaraju i inne" poemata ZOstąr 
ty na nasz język przełożone, bardziej ballady Mickřea 
a zasługują na tłumaczenie rossyjskie. Żaden mo- 
a, składającajize z zagranicznych pisarzy: ani pomyślał o. przełożeniu. 
na swój język bajek Krasickiego lub Niemcewicza , a 
czićro-wierszowe apologi P, Dmilricwa załedwie si 
pokazały, już zajaśniał przekład z przekładu. Apolo- 


wyznaje, wybra» 
bety fra ncuzkiego 


Plaj Melwo, ale nie wszystkie są równie szczęśliwie wyna- 
ae ezian; na str. np. 121, Czotenek bez, wiosła: $ 


mocne «okręty wojenne dla obrony randlu. (GB.) 
2 WIADOMOŚCI NAUKOWE: 


m: Apologi-cziero - wierszowe z 
dzieć JJ, Dmitriewa z rossyjskiegó 'na polski 


'Wiclka: ze wzotowych przekładów 


dla literatury, ale ze 


Maczenią.zarnzę języka i skażenie sm 
Da dy porównaniu do maté licz 
czeń, jakim jest iljada Dmochowskie 


szewieza, świątynia 


przez Bogusława 
nki petersóurgn w > 
rola KrajatS27 r. Ź 


wypływa korzyść, 
złych oryginałów nikczemne ifn. 


aku ciągną za 


by takich ttuna- 
i g0; Facyt: Waru- 
W cnery w Knidos Szyma nówskiego 


nieprzebrane mnóstwo w wioku naszym zjawiło. się i 
godnych nawct wspomnienia. Rzecz dziwna, Że. 
Polacy: często nie patrząc weale na wartość, tFumac 


my xiążki że wszystkich prawie europejskich języków; 
+ < K 4 


naszych zaś pisarzy rzadko *kiedy inne wspoinnią 


rody i znajomość polskiego języka Zzosiawioną. bardzo 


szczupłćj liczbie zagranicznych Jit 


szych czasów poczęły wychodzić itumaczenia Z ross 
i ięgarnie. cZ yic- 
czyłać ani prze- 
go. "Nie przyga- 
i, bo bieratura kazdego narodu ma 


skiego ico raz bard 
ków przeszłych mic 


kladów; ani nasładow 


niam ja dobroci pisu 


znaczą, ale mówię i 
7 


tej passji pisarków, którzyto bez uw 


zićj mapełniają x 
ztiarzyło misie 


X 


ań z -rossyjskie 


eratów.. Za 


o. + . Š x 
woje Wzorowć piękności, któremi się od innych ód- 
Ej ylxo przeciw owej niepokapówa- 
agi, | bezipracy , 


So* 


Hë- 
my 
zy- 


na- 


na- 
JJ: 


| 


| 


Ty, coś o mądre w Życiu prawidła 


wierszowemi 

do jakiego rzędu të bajkę odnieść: (str 
»Pszcżółka gbure pasiccznika 
Mszcząc się, żąddem śwym dotyka, 
Góż? tryumf złąd . rozpościera?,.. 
Bynajmnićj, tuż wraz umiera. 


»Tak, jak lo małe czótno porwane bez wiosła, 
„60 go gruchoce burza o nadmorske skały, 
„Strzeż się, by cię nawałność w przepaść nie uniosła, 


mnićj. dbaty.» 


Jestlo porównanię, moralna przestroga, ale nie bajką. 
utor mówi w przemowie, iĝ niektópoci SIę; CZY ję nam 
TRZY. zpológami, czy morńlnejni: cztero»: 
strofami, z tém Wszystkich, niewiadomo 


A 


P. Dmitricw jednak mógł się swą pracą rodakom przy. 


służyć, ale: nie można darować tłuma 


czowi polskiemu, 


że nie tylko nie z erginatu przełożył, lecz nawet w Wier- . 


sząch nie gładkich, przeciw hazmonji 


» przeciw ezysto- 


ści języ ka wykroczył. Dosyć jest przytoczyć. bajkę 24 


D 


Scl stylu pana Reutla: i i 
Wąż i chłop stawiący sidła: na 


 Rrzasnął węża końcem wideł, 
Ktoś pod-kimś dołki kopie, i sam w 

Albo wićrsz nasiępujący. (str. 73.) 

nijny: > 


Zdaje się, 2e tlumacz umyślnie skład 


żel si¢ nie udało Panu Reutlowi zados 


części I, na str. 57,aby dać wyobrażenie -o Pop awhio: 


plaki: IKA 


»Ghłop czuwając na ptaki u naslawnych sidet, AŻ 


Wąż z bolu kasze chtopa i chłop Irupem pada, ; 


dotki Wpada.» ź 
jak jest harmo- 


»Płci piekho! w sercach naszych równe cznueio woła,» 


ak wyrazy dwus 


zgłoskowe, aby- tak piękny wićrsz wylaezyć, Leez jer 


é uczynić innym 


poci powinien byg Przynajmniej zachó wać prawi: 
dła języka: zapomhiat P. Reult, że Przypadek: piąty ws 
imionach przymiotnych rodzaju żeńskiego Bczby paje- 
dynczćj;: czyli w imionach do formy Bló, 


J 


j należących, ni- 


gdy siç nie zoliczy na-0, mówić więć i pisać należy 


c 


płci piękna! Nie pisze się? także offiar 


owasie, momel, - 


kątent, zemsiwd: gle ofiarowanie'; moment, kontent, 


zenisła; nie kaczy, bryłlant, ksiąszka, ale kończy, bry- 


a 4 á : BORA EŻ 2 $ 
lant, książka; wierzgać ale_nie wzrgać (str; 105;)- Po- 


_ b A? a 
4 


y NE > bogow 084 | so adk 
dobnych błędów niezliczone mnóstwo! tłumacz wszę*|z przyczyny dobrego gróntu i niewielkiej głębizny (od o 
dzie pisze moją, czyją,zamiast moje, czyję a w przy-|5 do 10 sążni), może się uważać za wygodną przyslań | 
miotniku ogródowy, przyp: 4ty, liczby pojedynczćj ro |w porze tylko letnićj; albowiem, będąc zupełnie przy 1 
dzaju żeńskiego, kończy nag: ogrodowę (str: 115) zamiastjjstępną wialrom wschodnim, wzimie nie zupełnie bez- 
ogrodową. Niewiem także dla czego wśród, wśrodku „|pieczna. Okręty linjowe mogą zbliżyć się na wystrzak 
spotkawszy, zawsze P. Reuit pisze wsłrzód, wstrzodku „|dziatowy: tylko do wieży. sześciokątowóćj, broniącej pół 
spodlkawszy, zapewne dla nadania większćj miękkości noeno-wschodni kąt twierdzy. Z przyczyny mielizny - 
językowi <a Z i paca | ||elągnaećj się od twierdzy na południe, więećj, jak-na | 

Co się tycze pisowni,’ niemożna zgadnąć: jakićj się 300 sążni, sam zamek może być atlakowany tylko przez 
tłumacz trzyma w swoim przekładzie: kreskuje. gdziejfregaty i to w niepewnćj odłegłości. : W samćj przystās 
nie potrzeba, a gdzie potrzeba tam. opuszcza akcenta,||ni, leżącćj blisko cytadcili, mogą przystawać. małe lyl- 
i tak: poeta u Ułumacza pocia, późzjaj pisze że, iżóy,|ko statki; piaszczysta mielizna ta, tworzona przez rzekę | 
z kwiatow it. p. „| Warnę, rozciąga się dalej za mury. południowo wschos 

Może te uchybienia przypisać należy niedostatkowij|dnie twierdzy. = s > . PC 
grammatyki polskićj w obcych językach, to jednak pe- Zatoka stambułska leży w stronie poładniowo-wscho 
wna, że tém tlfumaczeniem swojóm nie wiele się przy-|dnićj, na 227 wiorst od Warny; drogą .zaś lądową niee 
służył P. Rcutt naszćj łiteraturzć i © poezji P.. Dmi-||dalćj. Warna prowadzi nie wielki handel winem i psz 


tiewa- wcale niedał dobrego wyobrażenia.. nicą; handel zaś wełną i ptodami, w które obfitują są: 
ROA siedzkie: powiaty, mógłby daleko być rozleglejszym, je» 


Warna. sliby- rzeczka Warna była spławną. RODOWE KA | 
Warna leży w stronie zachodnićj zatoki , przy ujściu| Z imieniem Marny tączy się sławna pamiątka dla 

rzeki tegoż imienia , która wpada do morza. wiélkim|| Turków. W wieka świetności mocarstwa Ouomańskie- 
rozlewem, nazywanym po turecku Gimanem: okolice je- go, suftan-filozof, który dwa razy oddalat się na spo: 
go bardzo błotniste. Warownie Warny., podobnie jak||kojność do Magnezji, i dwa razy wyprówadzał mężne 
wszystkich twierdz Fureekich, składają się z trzech ma-jjswoje wojska do : zwycięztwa, Amurat II, w 1444 roki 
rów, jeden za drugim wystawionych. Mur czyli ścianajjl0 listopada pobił :pod Warną młodego Władysława, 
wewnętrza, z basztami dła obrony bokowćj, długości naj|króla polskiego i węgierskiego.  Godną jest. uwagi, że 
około: z zakrzywieńiami do 7 wiorst, ma przed sobą rów.|iw tćj bitwie walczyłi jeden przeciw drugiemu, dwaj ry* 
a w tyle, podług dogodności miejscowćj, wniesione od-||cerzo: Huniad i Skanderberg, którzy” rozlicznemi. dro 
dzielne bastjony i reduty, nie połączone. kurtynami.||gami, lecz z jednakówóćm: męztwem, wstrzymali. by 
Wewnątrz tćj środkowej: warowni nieregularncj, ku siro-jjzawojowanie Amucata i Machometa, i na niejaki czas 
nic wschodnićj, samo miasto jest otoczone także wicre-||wsparli upadający kolos państwa wschodniego. *** 
gitlarnęmi parapelami, przytykającomi do-ściany środko-j|-- RW: MR s 
wćj, idącćj wciąż brzegu morskiego. Między miejską a — 3 
wewnętrzną warownia; znajduje się obszerne pole, pra-| = — = Zimowe podkowy > « 
wie połowę całej" rozległości: wewnętrznćj, zajmujące.  Podróżujących zimową porą, szczególnie kiedy. i 
Zamek, stanowiący cytadellę, znajduje się wewnątrz wa-||imróz niespodziany zaskoczy, ta zwykle trudność spof: 
rowni mićjskiej na południe i otoczony wysokiemi mu-j|ka, że albo muszą dałój jechać z tępionemi podkowam | 
rami z wieżami; ze sirohy północnćj twierdza otoczona||narażając się przezto na widoczne niebczpieczcństwo, al: 
górami, odlegtemi więcćj, jak na wystrzał działowy, odj|bo tóż konie swoje, zobawą zagwozdżenia, dawać 
warowni wewnętrznych. Wyniosłości ie bliżćj docho-|||jakiemu nieumiejętnemu na drodze kowalowi, którpich 
dzą ku stronie zachodnićj, lecz tu przytykają do nich|jeczęstokroć kilka godzin w miejscu zatrzymuje. Na za 
sady i winnice, które będac ogrodzone murem, przydająjjradzenie tej niedogodności wynalezione zostały nowe | 
waleczności Tureckiéj wiełką dogodność do silnćj obro:||go rodzaju podkowy, opatrzone. po: jedućj stronie zwj* 
(U 


ny. Przystęp z południa, od slrony. Limana , obronny|jezajnemi ocelami; z przeciwaćj zaś strony mają oce | 
błoiami. A zalćm ze strony tylko północnćj twierdzajjie w Żelazie ulwierdzone, za pomocą śruby na z5 0% | 


może być wygodnie atiakowana. Rozpairzmy teraz po-|jla grubćj, a którćj wysokość wyrównywa grubości | 
łożenie jej. od strony morza. podkowy. Z nasianiem mrozu odejmują się te oce- | 
Zatoka warneńska zasłoniona jest od północy przy-jie, a natomiast zasrubowują ostre. Ocele powinny bydź 
łądkicm Hodrowym, od południa Gałatą, między którc-||jna pół cala wysokie, .w kształcie czworobocznćj pie 
mi w linji prostćj strona wejścia rozciąga się do sześciu|jnidy z nieco wygiętemi na zewnątrz i ostro, zakończ0* 


wiorst, Od przylądku Gałaty do zamku liczą 5 wiorst,||nemi bokami. Na przodzie żelazo opatrzone jest śru< | 
od zamku zaś do przyłądka Hodrowa 65 wiorsty. Brze- ba maciczną, w którą na- goło-ledzi lub też kiedy dro- BO 
„gi zatoki, chociaż nie bardzo wysokie, ale kręte; wbu-ljgą przez górzyste okolice przypada, zaśrubowują %6 | 
cheie tylko sochanlinskićj , znajdującćj się o 2 wiorsty||ostre ocele. Do tego wszystkiego potrzebny jest klucz | 
od przylądka Hodrowa, można przystawać wygodnie.|śrubowy. Należałoby mićć z sobą w drodze zapas tar | | 
Najlepsze dla flótiy miejsce przystani znajduje się przy||kich ocelów i podków na przypadek ich zgubieni ub | 
„brzegu północnym, między twierdzą i Sochanlikiem , (AE się. i AE EAA, | 
gdzie okręty mogą zawsze znaleść bezpieczne schronie- NOE W Z E PA SEEN 
nie od. silnych wiatrów północno-wschódnich. -Zatoka "=== NME | 
warneńska, będąc zasłoniona od- najburzliwszych wia- i PAE i SA E zy. 
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